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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Rodzina i dom rodzinny, rodzina Kestenbaumów

 
Kestenbaum – rodzina ze strony matki
Ja  miałem dużą  rodzinę.  Miałem ciotki,  wujków,  dziadków.  Jest  jedna  ciekawa
historia... Parę lat temu moja siostra, która mieszka w Izraelu, zadzwoniła do mnie, że
przyjechała jakaś pani z  Polski, która była z Lublina, czy była w Lublinie. Ona znała
moją mamę, która była jeszcze ze mną w Izraelu, i [ta pani] się dowiedziała, że żyje
siostra mamy. Że przeżyła okupację w Lublinie.  Nie wiem nawet jak ma na imię.
Mogę się dowiedzieć, bo siostra będzie pamiętała. I podobno ta [mamy siostra] ukryła
się i wyszła za mąż za jakiegoś działacza komunistycznego polskiego, Polaka, który
jest na bardzo wysokim stanowisku w ministerstwie, czy nawet ministrem, tego nie
wiem. Ale nie przyznaje się do swojego nazwiska, w ogóle nie można [jej odnaleźć].
Ona wie od kogoś [o tym]. Opowiadała o tym, że ona żyje, ukryła się. Ja zacząłem
pisać parę [razy] do gazet, właściwie szukałem w nazwiskach. Czy ona coś wie o
pani Kestenbaum, bo to było panieńskie nazwisko mamy. Nigdy nikt nie odpowiedział
na to. Mój brat gdyby żył to mógłby lepiej to znaleźć. Można było coś poszukać, ale ja
z drugiej strony nie bardzo próbowałem naciskać, bo jak nie chce się rozpoznać, to
mogę tylko zaszkodzić. To był taki okres, ale żałuję żeśmy właśnie tego, dalej nic nie
zrobili w tym celu.  Na pewno już nie żyje [ta mamy siostra], bo była w wieku mojej
mamy. Także tylko to nazwisko. Kestenbaum, to było cztery czy pięć sióstr. I było
dwóch braci. Jeden z tych braci to właśnie wyjechał z ojcem do Rosji. Ten komunista,
który potem wrócił do Polski przed wybuchem wojny rosyjsko-polskiej. I to była ta
słynna historia, że Żydzi, i Polacy zresztą też, szli przez most. Jedni w kierunku Rosji,
drudzy w kierunku z powrotem do Polski i pukali się w czoło i mówili: „Kto z nas jest
wariatem?” Wszyscy byli wariaci. Ale ci co byli w Rosji uratowali się, większość z nich
przynajmniej. No nie wszyscy też.
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